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Przekonal i  się o powyższych cenach zbo
ża i oryginał j a k  zwykle podpisali :
Peszke. N aslurkieicicz  W.G. G ol'qbiow skiK .T,

L O T E R J A  K R A J O W A ,  
f W 629 ciągnieniu d. 15 Października 1834 r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy
znaczonych,  wyciągnięto z kola zostały na-  
S tę p n ją c e  numera:

16. — 81. —  67. — 13. — 27. 
Przyszłe Ciągnienie 630 przypada dnia 22 

Października 1834 r .

Ceny B ydła  z Targu d. 10 P aździernika  1834.
W ó l  ważący mięsa ft. 550, kosztuje zip. 

ISO; font: 500 zip. 164; fónt: 450 zip. 131; 
font: 400 zip. 123; fónt: 350 zip. 100; f ó n t  
300 jzlp- 86; fónt: 250 zip. 72; font: 200 zl. 38; 
Krowa średnia tłusta zip. 63; ditto chuda zip: 
38. Cielę średnie zip. 12. Skop średni zip: 
9. Wieprz średni tłusty zip. 77; ditto chudy 
zip. 38.

Przekonal i  się i w komplecie ułożono 
(■podpis.) Petszke— N asturkiew icz  W W .  MM.

M. G olem liow ski K.  T.

Podpisany komornik przy  Sądach Rpltey 
Krakowskiey ,  Uchwalą  Wysokiego Senatu 
Rządzącego ad Num 3620 nowo zanomino- 
wany, ma honor zawiadomić Szanowną P u 
bliczność, iż obrał sobie mieszkanie przy u- 
licy Golębiey pod L.  254 W kamienicy do 
eremu bielańskiego należącey, i tam wszelki® 
czynności exekucyine przyiinować będzie.

Kraków 9 Października 1834 r.
Jacek K uslow shi.

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

B e r l i n  29 W rześn ia . W  Szląsku w la
tach 1832 i 1833 zaszły,  co do liczby dość 
równe,  lecz w skutkach bardzo różne poźa?
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iv.  W rolni 18312 wydarzyło się 47G, a w 
1833 roku 453 pożarów. W pierwsz jm ro
ku spłonęło 2103 budynków różnego rodza
ju; za to w roku 1S33 spłonęło 2302 burijn- 
ków,  między niemi pięć kościołów i 22 gma
chy p u b l i c z n e .  Ze zniszczonych budynków, 
w roku 1832 było 15S5 zaassektirowanycb, 
po większey  części w prowincjonalnych to
warzystwach ogniowych,  a w roku nastę- 
pnyni 1725; towarzystwa musiały w r. 1832 
wypłacić 200,286 talarów, w roku 1S33 zuś, 
362,076 talarów bonifikacyi. (g . w .)

P a i u Ź  28 W r z e ś n i a .  Królowa nasza wy- 
je dz i e  na początku przyszłego miesiąca w to
warzystwie xiężniczki Maryi  do Bruxelli .

L is t  z Tulonu  pod d. 20 b. m. wyraża: 
»Od czasu powrotu eskadry ,  widać wielką 
czynność w porcie tuteyszym. Dyrekcya o- 
patry wania marynarki  w żywność, otrzymała 
rozkaz,  aby uzupełniała żywność na 42 dni, 
wypotrzebowaną przez 7 okrętów podczas 
krążenia  ich przy brzegach naszych.®

Podług dziennika iSetiHne/le des Pyreiiees, 
z 3500 osób, które w YYalencyi zachorowały 
na cholerę,  umai ło  w 9 dniach 2000.

Z zupeiney zmiany zdania naszych mini
strów i ich stronników o Hiszpani i ,  można 
łatwo poznać , że wypadki tamże wzięły cał
kiem inny o b to t ,  niż przewidywano. Hisz- 
»anija,  mówią,  nie chce słuchać rozsądnych 
rad; wstąpiła na drogę, na którey jużwięcey  
niepodobieństwem jest  wstrzymać się. Teraz,  
kiedy plany francuskiego gabinetu omylone 
zostały , przyznają się ministrowie otwarcie 
do nich, i objawiają je.  Z  Panem Zea chcia
no utrzymać polityczny rząd Hiszpanii;  z P a 
nem Burgos chciano zaprowadzić zmiany w 
administracyi. Mniemano, że cały ruch, czy
li cały postęp, tyczyć się będzie jedynie ad- 
luinistracyi, i że wreszcie nie poruszy się da
wna  budowa monarchii  Iiiszpańskiey. YY lytn 
duchu wydawane były instrukcye Panu Buy*  
n e m l ; do tego dążyła wówczas,  chociaż nie
jawnie,  deklamacya dziennika Journal des 
Jleł/als. Ale zdaje się, że P .  Zea żył w na
der  wielkiey poufałości z obcymi dyplomata
mi.  Poslow i angielskiemu Panu  Y illiers  mo
cno się to nie podobało. Starał  się oddalić 
Pana  Zea od steru rządu; radzi ł  nader usil
nie, aby zwołano stany, i podkopał  w samey 
istocie plany sobie przeciwne. Pod tym wzglę
dem ambassador angielski nie omylił się w 
rachubie.  Atoli  na to nie zwrócił  uwagi,  z 
j a k ą  łatwością po usunięciu pierwszych tam, 
rozleje się powódź rewolucyjna,  która dzi- 
siay i Pana Villiers  Wyprzedziła. YY7 naszych 
mini stery alnych salonach widoczne jest  nien-

k o n t e n t o w a n i e  z  p o s t ę p o w a n i a ,  j a k i e g o  się 
W tey m i e r z e  t r z y m a ł  g a b i n e t  a n g i e l s k i .

Bzecz o interwencji  coraz więcey daje do 
myślenia. Osoby dobrze zawiadomione twier
d z ą ,  że wielka część woyska Bodila skła
da się z głów zagorzałych. Ł a tw o  sobie to 
można wytłumaczyć; przeciw armii Don . 
Curiosa musiano wybrać wo jsk o ,  na które  
naypewniey można się było spuścić. Duch 
ich charakteryzuje się przez wściekłość,  Z 
którą prześladują szlachtę i duchowieństwo 
karlistowskie,  oraz palą zamki ich i klaszto
ry. Kogoż więc w Hiszpanii  miałby ten za 
sobą ktoby wkroczył  do kraju? Niemiałby 
za sobą ani stanów, ani woyska; lecz tyikol le-  
j entkę  i Pana M a rh n ez  de la R o sa !

Jeden z officerów byłey gwardyi królew- 
sk iey,  który z tajemnem zleceniem wysłany 
był do Don Car losa,  oznaymił,  iż słyszał z 
własnych ust j ego następujące słowa: »Nie
opuszczę Hiszpanii,  chociażby niewiedzieć co 
nastąpiło. Przyjęcie,  którego doznałem wszę
dy gdziem się ukaza ł ,  przeszło moje ocze
kiwanie. Mani podostatkiem ;woyska ,  ale 
nie dosyć broni, i prawie żadnych armat.  Z 
tego powodu nie mogę woyska mego wysta- 
wić na bitwę W otwarłem polu; co przecież 
musiałbym uczynić, chcąc wyruszyć ku Mą 
dry łowi. YY olę przeto zostać w górach mo
ich, gdzie żadna inoc ludzka nic mi szkodzić 
nie może. Z resztą otrzymuję niekiedy ma 
łe przesyłki po 40 i 50 karabinów. Ponie
waż za nie dobrze płacę,  przedają mi je 
francuscy gwardziści narodowi z nad granicy, 
którzy się trudnią tym handlem. Pomału zdo
łam uzbroić wszystkich moich ludzi. Mocar
stwa europejsk ie  byłyby mogły mię uznać, 
skoro tylko stanąłem nogą na ziemi hiszpań
skiej'; tegoin się przynayniniey spodziewał.® 

L o z d x s  26 W rześn ia . Onegdy Król  
Jmć przybył z YY'indsor do pałacu St. James. 
Lord William Russe l ,  miał posłuchanie po- 
żegnawcze,  udając się jako poseł angiel
ski do Slutgarlu.

YY7 roku 1833 żegluga parowa,  w poró 
wnaniu z rokiem 1832,  o t rzecią część się 
powiększyła,  Poczta używa teraz 24 okrę
tów parowych na regularną  służbę.

Z Ankony piszą pod dniem 1] b. m . ,  że 
król Bawarki  odpłynie bez wątpienia z tatn- 
tąd do Greeyi.

Listy z Smyrny 7. dnia 13 sierpnia dono
sz ą ,  iż marszałek Marmont,  który się tam 
zn a jd u je ,  zamyśla udać się w podróż doSy -  
ryi i Egiptu.

Z  Konstantynopola dowiadujemy się, iż 
mieszkańcy przedmieścia P e ra  dla grassują-



cey zarazy,  przerwali  wszelkie związki  z r e 
sztą stolicy.

Powstanie górnlów w Chinach zostało przy
tłumione. Stu buntowników zabitn, i około 
50 osadzono w więzieniach. V kilku Chiń
skich prowincjach ciągle wielki gl id panuje.

(a. iv.)
H a g a  25 W rześnia . Jo u rn a l Je la  H a -  

y e  zawiera rozporządzenie Don Carlosa z pa
jacu królewskiego Guernica z dnia 7 W r z e 
śnia, w którem oświadcza, iź uznaje zupeł
nie wszystkie pożyczki ,  przez króla Ferdy
nanda VII  do 6 Października 1S32 zawarte,  
i przedsięweźmie należyte środki do zaspo
kojenia wierzyciel i ,  skoro odzyska tron w 
Madrycie.

H a g a  27'  W r z e ś n ia .  Baron Haber  po
dał do umieszczenia w Jo u rn a l de la H aye  
wiadome postanowienie Don Carlosa,  w któ
rem uznaje wszystkie pożyczki,  o które za
warto układy za rządu Ferdynanda VII oraz 
wieczyste renty,  3 procentowe i wszelkie in
ne długi do dnia 16 Października zaciągnio- 
n e , i poleca swemu ministrowi skarbu ,  aby 
starał się o regularną wypłatę procentów. 
Postanowienie to ,  wydane jest  dnia 7 wrze
śnia w Guernica,  podpisane przez Don Car
losa,  i poświadczone przez jego pierwszego 
Sekretarza stanu. — Cruz Mayon Baron Haber 
podaję przytem do wiadomości publiczney 14ty 
art. uk ła d u ,  zawartego dnia 14 Czerwca r. 
b. z rządem Don Carlosa względem poży
czki , według którego rząd J. K. Mości obo
wiązuje się póły me zaciągać nowey poży
czki ,  póki teraźnieysza nie będzie zupełnie 
załatwioną, a w tedy baron Haber będzie miał 
przy każdey sposobności pierwszeństwo przed 
inneini negocyantaini.  ( d . P.J

D nia  28. Wczoray  rano x ią że  Fryde
ryk wyjechał wraz z małżonką i córką swoją 
do Berlina.

Z uiiyo .tj 29 W rześnin . Gazeta tutejsza 
obeyntujc następujące uwiadomienie: »Ż po
wodu usiłowań podburzania niemieckich cze
ladników rzemieślniczych przeciw ich rzą
dom, przedsięwziętych od niejakiego czasu na 
kilku zgromadzeniach w kantonie Berny; ni- 
żey podpisany, stosownie do otrzymanego 
zleeenia,  wzywa ninieyszyin wszelkich C. K. 
austryackich poddanych, pracujących jako cze
ladź rzemieślnicza, lub znaydujących się 
na wędrówce:  aby w przeciągu 8 dni odda
lili się z wzmiankowanego kantonu Berny,  a 
weyście tam, jes t  do dalszego rozporządze
nia zakazane wszystkim anstryackim czela
dnikom rzemieślniczym, pod karami prawem

przepisanemi za nieposłuszeństwo dla władz 
krajowych.— W  Zurych d. 22 Września  18 *4 
r. C. K. auslryacki poseł w i.*W’aycaryi i le.  
Bom be/les.»

G n s m v A  25 W rześn ia . Niedawno od
prawiło się tu trzydniowe zgromadzenie gal- 
likańskiego homeopatycznego towarzystwa. 
25 zagranicznych lekarzy z Turynu , Lijonu, 
Dijon,, Besancon, Grenoble, Valenee i Ploin- 
biers,  z krainy Waadt,  z Freiburga  i Sabau- 
dyi, połączyło się z lekarzami genewskiemi.  
Czytano rozpraw™ i uwagi, przedstawiono o- 
raz uleczonych chorych. W  roku przyszłym 
zgromadzi się towarzystwo w Paryżu.

(d . f . )
Tir n r  x  1S W rześn ia . Wczoray Don Mi- 

guel przybył znowu do Genui.

7Iz y m  16 W rześnia. Margrabia Toledo 
przybył tu d. 13 b. m. z depeszami Don Mi- 
guera, które go zniewoliły do odjechania j e 
szcze u g o ż  wieczora do Genui . ,  Twierdzą,  
iż wkrótce jes t  z powrotem spodziewany i 
Wtedy wprowadzi się do najętego przezeń 
pałacu. Orszak jego,  złożony z 70 kilku o- 
,sób, czyni przygotowania,  dłuższy pobyt za
powiadające.

Pani Letycya Bonapar te,  która tego lata 
doszła do 84go roku życia, była w tych dniach 
bardzo niebespiecznie chorą,  lecz teraz ma 
się już  lepiey. Brat  jey kardynał Fescli, co- 
dzień j ą  odwiedza. ( G. W.)

Rozmaitości.
W  Awinjonie pewny sędzia użalał się 

przed zwierzchnością na młodego adwokata,  
iż ten przechodząc blisko niego,  nigdy go 
nie powitał, i uszanowania mu nieoddał. Zwierz
chność rozkazała adwokatowi zawsze to usku
teczniać. Odtąd adwokat j ak  tylko zdybał sędzie
go, zawsze go pięknie witał, kłaniał się aż do 
znudzenia; obiegł znowu boczneini ulicamij, 
aby go znowu spotkać i znowu witać i po
zdrawiać;  znudzony sędzia tein częstem wi
taniem, prosił znowu zwierzchności aby rozka
zała adwokatowi przestać tych komplementów.

Sąd kryminalny w kantonie Bazylei,  ska
zał pewnego człowieka i jego żonę za fał
szowani! publicznych a k t ,  na 4roletnie wię
zienie,  lecz naywyższa rada,  z przyczyny • 
iż w Listal więzienia są  w naygorszym sta
nie,  kazała ich uwolnić. Wyrok  ten przypo
mina sławny wyrok inagislratury w Krewią-
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ke lilóra dla braku  szubienicy, dalą złodzie
jowi talara,  z warunkiem ażeby poszedł do 
innego miasta i kazał  się tani zaraz po* 
Wiesio.

W  Dargenson żył niedawno głuchonie
my,  któremu ani poczciwi rodzice ani pro
boszcz mieyscowy ani Bakalarz,  żadnym spo
sobem niemogli dać wyobrażenia o religii. 
Prowadził  on zwierzęce życie,  namiętności 
j ego  były dzikie i rozwiozle,  j ednak znał r ó 
żnicę między swoją a cudzą własnością i po
ważał  j ą . ’ Jedynym celem jego uszanowania 
by la matka ,  która jednem skinieniem, j e 
dnym rzutem oka, wszystko na nim wymo
gła. Niedawno był ten głuchoniemy na po
lu i żął  żyto,  gdy siąsiad jego przybiegł i 
dał mu przez migi poznać, że jego matka bar
dzo chora. Z krzykiem rzuca sierp,  biegnie 
do donui i zastaje matkę śp ią c ą , rozumie
j ą c ,  że umar ł a ,  uściskał j ą ,  nabił fuzyą i 
zastrzelił  się.

Nie daleko T e r n i ,  na pochyłości Apeni
nów we Włoszech,  leży mało zwiedzane 
niieysce Cess; tam rozciągają się nieprzeby
te jaskinie daleko w głębi góry, i dochodzą 
aż do nay w y ższego, śniegiem okrytego grzbie
tu Apeninów. Wia tr  j ak  lód zimny prze
wiewa nie tylko po tych skalistych jaskiniach, 
ale dmąc, dostaje się także aż do nayniż- 
szych wychodów. Przemyślni właściciele 
dóbr, umieli powietrze to, nie tylko przepro
wadzić przez swoje piwnice, lecz ściągnąć 
je  kanałami aż do swoich pokojów. W  gma
chach familii Spada  wyziewają chłodne, po
wietrze podczas upałów, kanikuły tragiczne 
i komiczne maski,  zdobiące sufit sali jadal- 
ney. T a k ż e  nogi u stołów jadalnych są wy
drążone i przed każdym gościem stawiają 
butelką z winem na takiern wydrążeniu,, k tó
rędy zimno dochodzi.

Dwóch x ią żą t  teraz w Paryżu wsławia
j ą  się jako kompozytorowie muzyczni. X żę  
F e Itr ułożył muzykę do opery Syn  xięc ia , 
k tórą  już  przedstawiono,  podobała się po
wszechnie; a młody xze  Lannes  kończy operę 
komiczną ;  wyjątki  z niey zyskują pochwałę 
znawców.

Na obiedzie danym nie dawno,  W sławmey 
gospodzie londyńskiey, pod kotwicą,  wszczę
ła się rozmowa o ilości wina j a k ą  człowiek 
duszkiem wypić może. Jeden z przytomnych 
chciał założyć się o 20 funtów, szterfingów, 
że sie podeymuje wypić tyin sposobem trzy 
b u te lk i .  Ktoś go chwycił za słówko, zgodzo
no się że nazajutrz da dowód swey zdolno

ści. W istocie, dnia następnego, po dobrem 
śniadaniu, połknął  nieodpoczywąjąc trzy bu
telki wina Bordo, które w przód wlano w w a 
zę-. Wygrawszy zakład,  zapytany był, czy się 
nie obawiał przegranej? Oh! w cale niej od
powiedział, pewny byłem swego;  nimem tu 
przyszedł już zrobiłem próbę.

Margrabia Anglesey ina dochodu roczne
go 15,000 funt: s z y l i n g ó w  (000,000 zip.) z 
samych ostryg,  które się znaydują w Kar-  
lingford W Jrlandyi,  na 6 mil angielskich 
wzdłuż nadbrzeża morskiego.

Wjeżdżając do Grenobli ,  na prawo w i
dzieć się daje góra ,  którey wydatne czę
ści wyobrażają profil Napoleona z  jego ma
łym kapeluszem.

Niedawno odbył się w Londynie w West-  
mistcr olbrzymi koncert wykonany przez 356 
śpiewaków i 275 grających na różnych in
s trumentach,  w ogóle przez 631 osób ,  wy
jąwszy dzielących go sławnych teraz śpie
waków Rubmiego,  T a m b u r in ie g o , Zuchel- 
l ego ,  Iwanowa,  Grisego etc. Koncert  ten 
składał się z samych prawie Anglików, wsze
lako nie zupełnie się udał i nieuczynił spo
dziewanego wrażenia, już  to z powodu zbyt 
ciasnego ustawienia instrumentów1, już  z zby
tecznego na tę uroczystość udrapowania gma
chu,  już  nakoniec z zbytniey mocy znaydu- 
jących się tam ogromnych organów, które 
eałą tę armiją muzyki głuszyły*

Doniesienia.
Z polecenia Banku Królestwa Polskiego ,  

liwiadotniają podpisani,  iż list zastawny sub 
Nr o 156,938 litera A. na złp: 20,000 został 
właścicielow i tegoż skradziony w Warszawie,  
przeto ostrzegają każdego, od nabycia łub k u 
pienia takiegoż.

Kraków d. 10 Października 1834 r.
(3r.) B ornstein  i  H alberstam.

Podpisana ma honor uwiadomić Szano
wnych Rodziców którzy su>e dzieci powie
rzyć jey edukacyi będą chcieli, iż rozpoczy
na dawanie nauk,  również' muzyki n t  forte- 
pijanie która to w cenę pensyi wchddzić bę
dzie, od dnia 1 Października r. b. W tym 
celu przeniosła swe mieszkanie do domu Wgo 
Kosickiego przy ulicy Floryańskiey na dru- 
giem piętrze pod Nro  503.

J , B rossard.


